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Cena p re n w m era ty i
W  Mm H M i  t l i  tdu ttttrtia : m ü tiit fH ti 14a  
hal„ kmartabüt 4 i t r . ,  pd ro etn it 1 i t r , ,  
r t t t n i t  i i  i t r , ,  t  tdtsttttm em  m itsięttnit 
r £ t .  im arlah iii j j t ,  p iiro e tn u  M t.ft, r t -  
um łt t t . i t , w e  fr ttt in c ji:  m itsitet, t ,6 t  Mai, 
i » t r l ,  j j t  h, p M r tt tm t i j  i ,  r tm n it ,. M,

Warunki pren. do Niemiec Mies. 3 1 
do Szwajcarji 1 Danji Mies. 3.50 h.,

Cena og loeaeń i
W it r t t  pttU. lub i  tg  0 miejtet i t id o r a t tm t  
P r t t d  U it ltm  i  i t r .  to hal., wśród t t i i fu  
t  hor. ta  łeistem 90 Mml, N tiro lo g i no k. 
N a tstatn itj t i r ,  60 hal. U drobnycn ta  
w yra t i t  h. W  d tia lt adrttowym 4 i .  Za łę - 
i t m d  ta  ro t i m  pro  w, t  i „  u  mttjscu 1 k,

., kw. 9. półrocz. 18, rocznie 36 kr. 
kwart 10.50 h, pół. 21 kr. rocz. 42 k.

VP s p rt td a iy  u lk s n tj ,  Z itm ia  Lubuska" poranna kosa tu/c i  kat t r a f  
popołudniowa 4  kalsrat.

KĘK3FISOW NE ZWRACA SIĘ.
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rzesikme polityczne W Niemczech.

BERLIN 117 (B,K.) Cesarz przy- 
Iprzed pcłudniem kanclerza Rze- 
I cr wleiog»dz!$iiiem ssrswozdanlu. 
pielirz,Rzeszy przyiąłjzsś po pełud. 
maitveh przywódców stronnictw.
I BERLIN 11 7 (BK.) Stronnictwo 
pdowo liberalna zaprzeczę donie* 
j iu  dzienników sssdług którego 
(cd :wo libera!! mieli wyrsz ć v jtu m  
ijfaośd kanclerzowi Rzeszy.
, BE LIN, 11 7 'BK) Komisja bu 
,t3we s»ail4Hi«rvt, prowadziła oneg 
przed południem tielsią pelitycz 

dyskusją.
Na pytania soejslisty Eberta o 

zbieg cstfetBiego posiedzenia Ra- 
koronnej cdp.w iedzisł kanclerz

• konstytucyjne rzędy
w Austrji

- WIEDEŃ. 117, (BK) Na 
■itnlm posiedzeniu Izba posłów 
iiaraeotu wiedeńskiego ns spra- 
ł  gospodarki wojennej, prtzy- 
t ministrów dr. Seidkr zgo- 
slę aby rozporządzenia do 

ifące gospodarki wojennej nie 
i? OŁdal wydawane na pod- 
. rozporządzenia § 14. Z i 
no dawniej na tej podstawie 

-lane odm. ś te zarządzenia, ja- 
,/ż nowe m ją  być przedkła- 
ofi parlamentowi do zatwier- 

ewentualnie zaś unieważ­
nia.

łaty rosyjskie w obecnej 
clenzywie.

SZTOKHOLM 11.7 (tel.wł.) „Blr 
(Ja WUdorsostl’  phzą, że druga 
ecia dywizja zaamurska zostały 

łczętnie zalesione w nowej cfan- 
rosyjskiej a z pierwszej dywl- 

»ozesteły |eno szczątki. 7-y 1 1 y 
•osy rcsylskle musiały być po 
rreć daptłiiiane rezerwami. Obie 
|* łącznie poniosły jak najcięższe 
y.

® Włosi o olenzy wie 
N rosyjskiej.

l 1 7 (W -w l.) .Carrie 
Pdata l,8|- osi 2 Pftt*rsburga 

i S ł a R«»lskn «-fanzy- 
>uraa bu1 w dniu> ^  ulice Pe 
tłumem y. . 2*P®*n,©a« hałasują­

ce 2  ktDórX Protestował prze- 
J la. Polityka rosyjska po-

sami przeciw 8 m odrzuciła, wniosek 
według którego kobiety miałyby być 
dopuszczone do sądu przysięgłych.

Koalicja w Orecji,
LONDYN, 10.7. (B. K.) Biuro 

Reutera donosi: Wojska koalicii za­
marzają opuścić obszary greckie, 
które na pewien czas z przezor­
ności obssdziły.

Rzeszy, źe on w tej chwili nie mo 
że d tć  o tern i r f  jrm sc ji.

Po tym odroczono komisje bez 
wypowiedzenia się o wniesku Eber­
ta; gdyż uznano za bezcelową dalszą 
wymianę słów w tym  miejscu.

Komisie, której posiedzenie 
tiw$ł» 10 m ir u i rozeszła się p; d 
wrażaniem, iż sytuacja Jest coraü 
pow$ż«i*J$zą.

BERLIN 11. 7. (B.K) Po po- 
siedzeniu komisji budżetowej ud iły  
się pojedyńcza strooeictwa na obra ­
dy, mające na celu powzięcie współ 
nsj decyzji w sprawia c tlów  wojen­
nych; edneśnis do wewnętrznej po­
lityk i osiągnięto już zgodę

Jaki jest język urzędowy
O o n w i w erbunkow a wojska polskiego?

Rady Stanu.
C. k . B iu ra , ke respo n*  

doncyjno donosi z  W a rs z a ­
wy*

Ra fd en e rn em  posie­
dzeniu  T y m c zaso w e j Rady  
Stanu w  dniu 7 lip ce  u c h w a ­
lono w yd ać  o d ezw ę , powo­
łu ją c ą  ocho tn ików  do w s tę ­
pow ania do w o jska  p o lsk ie ­
go. B is  w y p ra c o w a n ia  o* 
d e *w y  w y b ra n o  ko m is ją .

dojmując efenzywę grzsszła przez 
punkt przełomowy.

Kb reński osobiście zagrzewał 
żołnierzy do ataku i pozostaw ił w
okopach, aby stamtąd śledzić prze­
bieg bitwy.

Co spotkało agitatorów 
wojennych na froncie 

rosyjskim.
PETERSBURG 11.7, (BK ) P. A. 

T. donosi: Niedawno przybyła grupa 
posłów kom isji wykonawczej peters 
burskiej Rsdy robotników 1 żołnie­
rzy na front koło Mińska, aby odbyć 
wykład o celach wojennych i ofen­
sywie. Żołnierze 700 nago pułku pie­
choty, zwolennicy maksymalistów, 
którzy nie zgadzali się z zapatrywa 
Rlami wyrażonymi przaz pesta Soko 
ława obili go i jego towarzyszy. Gdy 
już posłów strasznie zmaltretowali, 
przyczem Sokołowa rzucono na zie­
mię, uwolnili ich dopiero na żądanie 
sąsiednich pułków, które groziły 
strzelaniem w razie uporu.

Bunt na troncie
rosyjskim

AMSTERDAM. 11,7. (B. K.)
Według „Telegrafu" donoszą do 
.Timesu" z Odessy, że podczas os­
tatniej rosyjskiej ofeazywy 10.000 
ludzi wzbraniało się atakować. 4.000 
zbuntowanych eszańtowało się na 
brzegu lasu, poddali się jednak, gdy 
rosyjska srtylerja zaczęła do nich 
strzelić grandami.

Przeciw udziałowi kobiet
w sadach przysięgłych.

WIEDEŃ. 11.7. (B.K.) Komisja 
prawnicza Izby posłów jedenastu gło-

II
Rady Stanu.

K o re a p o n łe s t „Kue*iei*a 
lw o w sk ieg o 5*, donosi z  
S a ra z a w y i

W m iejsc® i*«dcćw  s ła ­
n iu , k U r z y  s re zy g n e w a ti, 
m ają  być pow ołan i not®3. 
Jest r z e c z ą  m o ż liw ą , t e  
pow ołanych zos tan ie  k lik u  
w ło śc ian  z e  Z jednocz, lud.

Z Warszawy doaoszą:
Według rozkazu ces. generał- 

gubernatorstw», oddziel Polska Siła 
Zbrojna z daia 24 siaja b.r. „Rożka- 
zodawsiwo i służba w wojsku pel- 
skiem odbywa się w języku polskim*. 
Tymczsscm pomima tego rozkazu, 
przyznającego zresztą polskiemu ję­
zykowi bardzo szczupłe prawa, bo o- 
granlczające go wyra żale tylko „do 
włsśclwej służby wojskowej i służby 
wewnętrznej", oddział Polska Siła 
Zbrojna wydaje podporządkowanym 
mu władzom wojska polskiego roz­
kazy w Języku niemieckim. -  Ostatnio 
np. wydany został taki rozkaz w dn. 
30 czerwca r. b. w sprawia wykazów 
przy zakupnie środków żywności.

Zamiast niepcdległ ści 
autonom ja,

(Od naszego sztokholmskiego korespondenta).
„Dziennik Piotregrodzki" z 21 

czerwca donosi:
P. Guczkew zorganizewtł w 

Moskwie partję republiksńike libe­
ralną Hasła partjl—jedac-ść to potę­
ga wielkiej Rosji. W programie znaj­
dujemy autonomię Polski i FJalaedjl.

Zwinięcie

!l
Legjaró# Pchlich.

(R a p o rt ogólny no podsta­
w ia  seraw oodeń k ie ro w n i­
ków Główn. U rz . Zaciągu I

Pow. U rz . Zaolągu).
I.

Częściowa likwidacja aparatu za­
ciągowego nadeszła w chwili, gdy m i­
mo wszystkie trudności posterunki 
zdobyły zaufanie szerokich warstw 
wyd&tną pracą narodową i kultural­
ną. Ostatni rozkaz (raport P.U Z. w 
Sokołowie) podcina całą pracę tę w 
momencie pozyskania włościaństwa 
1 gorętszych kól ebywatelskłcb, unie­
możliwiając w ten sposób zreallzowa 
nie zdobytych wartości.

Przyjęcie legjenistów przez lud­
ność miejscową stwierdziło dobitnie 
wśród jak ciężkich warunków nawią­
zywano pracę.

Legjanlitl (raport P.U.Z. w Mła-
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tria) przyjęci zostali z g łękckiem  n ie ­
dow ierzaniem . Mnożyły s ie  gorzkie 
zarzuty, ź* akcja Ich Jest zgubna d 'a  
społeczeństw a, źe sprowadza naród  
ku  zagładzie. Wszystkie spory i dy ­
skusje  ze stolicy dochodziły I były 
m uter  jutem d la  pracy podziem nej 
n ieprzychylnych organizacji. Soma 
m yśl o niepodległa] Polsce (raport 
P U Z jw  Pińczowie) napawała wsrsłwy 
wieśniacze, a także mieszczańskie s t ra ­
ch em . Chłopi, widząc zbliżających 
się d o  wsi legjosłstów  (raport P U Z. 
w Sokołowie) uciekali ze wsi. Nie 
poznaw ano  źeła ierza polskiego,dzi­
wiono sią powszechnie, że L*gjoEi 
ścl mówią po polsku. O L e g jo a a th  
( raport  P .U Z. w Ciach,»sow ie) nie 
wiedziano w wielu m iejscowościach 
zupełnie .  Kiedy ludność usłyszała z 
u s t  legionistów, iż walczą od roku 
1914 nie chciała wierzyć J sd n i  po­
czytywali ich za n.ł dysh rekrutów 
niem ieckich  ! padsiuchisrsif, czy m ię­
dzy so b ą  n ls  mówi», po n iem iecku, 
in s i  za sustrjsków . Żołnierze w swej 
ekcji napotkali  zetem  na drodze ja ­
ko  pierw szą przeszkodą, obojętność, 
a c z a sem  ś n i s d s r r ą  o d p o rse ść  z@ 
s tro n y  społeczeństw#, w niektórych 
przynajm niej bardziej niezdrową agi 
tec ją  do tkniętych  okolicach.

czasie od  1 — 12, 1916 do  L  1917 
urządzono:
odczytów z histerj! polskiej 
wieczorków patrjc tyeznych 
przedstawień am atorsk ich  
lekcji czytania I pisania dla anal 

f* b ’ tów
• D,

86
22
23

104
c. n.

Ę ffą ż e  ¥© m aieeS$l 
p tm d  sądem.

wpływsło z drugiej s t ro ­
ny początkow o s e  brak zaufan ia  do 
p o s te ru n k ó w  tegjoncwyeh, jako do 
p o n iek ąd  współodpew tedzislsych  se  
jusznlków  (report P. U Z , w Kołata).

Mimo te  w s y ś tk i e  przeszkody, 
pos terunk i  zaciągowe stały sią es- 
p raw dą jedyną ha  prowincji Króle 
s tw a osto ją  myśli narodowej. O ne 
to  wzięły na  siebie z a d s e h  kultural­
nej p racy wśród ludności wiejskiej, 
o rganizowania akcji hum anitarne] i 
kooperatyw nej.

Wszystkie n iem al obchody I u 
roczystsśc i  narodow e zainicjowana 
l: p rzeprow adzone  zostały przez po­
s te runk i,  co  bez wątpienia oddziała­
ło bardzo  d o d a tn io  na p ro p a g an d ę  i 
przyniosło legionistom  sym pstję  lu d ­
nośc i.  O bok  teg o  ak tua lnego  działu 
pracy, żołnierze słowem 1 p ism em  
starali się szerzyć szczerze polską 
m yśl. N iem a prawie raportu, k tó ry ­
by n ie  donosił  o  nowych odczytach, 
o  świeżo założonych czytelniach i 
wciąż p row adzanych  p o g ad an k ach  z 
ludnośc ią  miejscową. P rzed«?  szyst 
k iem  zasługuje na  uw agę usilna pre- 
ca oświatowa. J a k  donosi rap o r t  P. 
U.Z. w Ostrowie, — przebyw ający w 
g m in ie  D ługosisło  legioniści, p o r u ­
szyli wśród ludności myśl u tw o rze ­
nia drugte j  szksły, gdy* j*dna jes t  
zbyt przepełn iona .  M/ś! ta  tref.ła  
na  d o b ry  g ru n t  I obecnie czyni już 
g m in a  odpow iedn ie  kroki, ca lem  jej 
u rzeczywistnienia. P onadto  założeń® 
tam  bibljotekę i czytelnię, które ca  
razie m ieszczą się w lokalu biura 
zg ł łs ze ń  I cieszą się e g r e m n e m  po­
p a rc iem  ludności. P odobn ie  Jak d o ­
nosi rep o r t  P. U Z. w Ciechanowie, 
w styczniu b. r. we wsi K rssae  za ­
łożone  szkółkę e lem en ta rn ą ,k tó rą  p ro ­
wadził jeden  z legjonistów do  czasu  
reorganizacji  apa ra tu  w erbunkow ego. 
P e rso aa l  P. U. Z. w Przasnyszu -zsj 
m ow eł się specjalnie p ra są  ośw iato ­
w ą w śród  tam tejszej ludności i na 
t e m  polu zdobył sobie ogólną s y m ­
pstję .  Raport P. U Z. w Busku d o ­
nosi, źe żc ta lerze  p o  za akcją zacią­
gow ą czynni byli przy zakładaniu 
czytelń ludowych (założono Ich w o b ­
w odzie z naszej Inicjatywy 12), o r ­
ganizowali odczyty i wieczorki z racji 
narodow ych rocznic, oraz p rzedsta­
wienia am ato rsk ie  Raport podaj® n a ­
s tęp u jące  sprawozdanie cyfrowa: W

S ąd  Okręgowy w W arszawie pod
przewodnictwem  sędziego  Piontka 
przystąpił w poniedzia łek  do  ro z p o ­
znania głośnej sprawy o  wyłudzeni® 
kilkudziesięciu tysięcy rubli. Powo- 
ł«BO 30 tu  świadków. Na ławie o s ­
karżonych zsaisda J s a  Ziębiński, b. 
s t u d s b t  wydziału lekarsk iego  w P a­
ry u, J a n  Jurkiewicz, o rgaa is ta  i 
wreszcie Władysław książę Kcrybut- 
Woroniecki, w ł iś s id e l  forwarku 
C arnik. Pierwsi dwaj odpowiadali 
z więzienia, książę pozosta ł  n a  wol­
ności za kaucją.

W streszczaniu  ak t  oskarżenia 
brzmi, jak nas tępu je :  Jurkiewicz
i Ziembiński otworzyli w Warszawie 
przy ul. Widok >6 17 og rom ne b iu ­
r a  I składy żywności pod firmą: 
, Hurtownia spożywcza Express". 
Wspólnicy posiadając zaledwie 3 
tys iące  rb. prowadzili in teres  w tan  
sp o só b ,  i a  k l i jend  płacili za towar 
z góry; za p ieniądze przez sich 
w płacone zała twiane klijeatów póź­
niejszych. Właściciela mieli już trud­
ności płatnicze, gdy poznali księcia 
Wł. WcroBiscklego. Nezs-Isko księcia 
wzbudzeła wielkie zaufanie I zalicz­
ki na  towary poczęły napływ ać o b ­
ficie. G dy wynikzły opóźn ien ia  w 
d ostaw ach  I kupcy się niepokoili, 
książę swą pow sgą i zapewnieniam i 
przywracał zaufani« dla „Ex re s s“ 
a wreszcie po d łu g k h  oczekiwaniach 
gdy towary nie nadchodziły, sprawę 
p o d a n o  do  sądu . „ Ogólna su m a 
pre tensji  kupców  Żydów wynosi 
22C00 rb, Najprzód zeznaw ał Zlę 
biński, Z jeg o  zeznania c iekaw ę są 
szczegóły przystąpienie księcia do 
interesu . Książe wymówił sobie 50 
proc. zysku, zobowiązując się do 
dostarczenia  towarów z różnych 
źródeł. Książę brai towary ze skta 
t i ó s  Rsdy Głównej ©plekuńezej k tó ­
rej był ez łeakism , z S y rd y k a tu  R ol­
niczego  i ze Związku Stowarzyszeń 
Spożywczych I przysłał je do  „Ex 
p re su “ . Wspólnicy m usieli  księciu

płacić za towary z góry i dopiero  
w tsdy Je otrzymywali. Ziębiński 
twierdził, źe działał w dobrej wierze 
przypuszczając że towary będą  przez 
księcia d es ts rezan e .  Tym czasem  
książę b r t ł  o d  n iego pisniągze, to ­
warów nie dostarczał, więc tylko on 
jest wialea.

Tsk sam o  zeznawał Jurkiewicz 
dodając źe wypłacił księciu ekc ło  
4000 rb. nie b io rą ;  żadnych pokwi­
towań.

W tek u  rozpraw wyszło na jaw 
źe Ziębiński sfiłszował podpis k s ię ­
cia na pokwitowaniu z odbioru 
4000 rb. co uczynił jakoby z powo 
du n ieobecności księcia, ale  z jago 
wiadomością.

Książe W eroaieck i w swym 
zaznaniu kategorycznie zaprzecza 
jakoby był w spólnikiem  „Expresu"  
Kartofle dos ts reza ł tej firmie z R a­
dy Głównej O piekuńczej gdyż psuły 
się I t rzeba było je  koniecznie 
sprzedać. F irma „Ex»r«Ł‘‘ zobow ią­
zała się n iek tó re  towary dostarczyć 
m u do  S trachów ka 1 w tym  celu 
otrzymała od niego książeczkę Rady 
Głównej Opiekuńczej, uprawniającą 
do nabywania produktów  w R. G. O. 
F .rma „Expr»s" papełu lła  nadużycie 
biorąc towary na swój własny ra ­
chunek; w tedy  książę zwró :ił się d o  
R. G. O. o n iewydaw sale p ro d u k ­
tów bez jego  podpisu  i książeczkę 
odabrsł.

N astępnie  zeznawali św iadko­
wie. J e d e n  z nich, poszkodowany 
Cfcil H erm an twierdzi, ż@ gdy t o ­
war nie przychodził, czynił księciu 
wymówki, a wtedy «.trzymał o d p o ­
wiedź: „B edź pan  spokojny, plenią 
dzs  o trzym ałeś-,  towar paa  wkrótce 
o trzym s; już go  m am  w Łodzi“ .— 
T sm u zeznaniu książę najkstego- 
ryczniej zaprzeczył.

D otychczas z przeb iegu  sprewy 
widać. ż s  współwłaściciel® , E xprssu"  
chcą całą winę zwalić na księcia 
i odwrotnie. Dalsze b ad an ie  swied 
kósr odłożono na  dzień następny .

J Ł są

J s k  się dowiaduję, zsró*
wica, jak i koło międzypartyjni 
ją wydisć odezwy, wyjaśnią!» 
s tanow isko  wobec ostatnich 
TymeziscwtiJ Rsdy Sta: u

Ze sceny testra
„ T r z e c h  F r e d k ó a i  

w  „ C z a r n y m  K o c ie
D o w d p s y  pomysł i 

przeprowadzeni® go, loglezaj 
rzadki w o p e re tk ach —tsk  sfcci 
cięciu farsowem , szereg pc$|
wo o d m a ta w a ry  h, choć czag 
rysach ksrykatwr»tayc.h— oto \ 
tabuły  „Trzech Fredkćw ". f 
dźwięczne m slodje ,  s ie r s g  m||> 
dających w ucho  p io sen ek —#- 
zyczna s trona  taj operetki, wtf 
e s t a lo  wyróżniające] się w« 
chyeh zazwyczaj, zwłssscz® es 
bra tte ,  mniejszych o p e re tek .1  

„Czerny Kot" wystawił X 
F redków " bardzo staranni«. ' 
d rużyna artystyczna odtwarzaj, 
opere tkę  ujął#, petrek tow sła  i rp 
ł a s w a  rola ertystyczni®. a

P. B orow ski,  śpiewając!) 
razem  całkowicie bez dodatkói!
siła  w cataj ptŁci zalety swą 
tego głosu, oraz grę pe łną  si6 
wdzięku, werwy 1 tem per?  m sr  
n lczeego .  Trzy d@b?e typy i 
Mieczyński (Kretynkiewicz), | 
rzyński (Wesołowski) 1 Kowali 
Jarski); zwłr szcza p. Kowalski! 
w swą rolę dużo udatnego, ‘ 
ktarystycznego zadęcia .  DobJ 
rę piccola 1 kelnera stanom 
M lsczyńsks i Markowski; t®m 
śpiewał, jsk  zwykł®, bardzo i 
P. K am ińska zręcznie i z wy­
tańczy ła  sc lo  ksnksna ,  a w% 
Militą walca.

Z całej Polski.

Składajcie ojiaiji 
aa s z k i

0 poparch dia Rady Stanu, Z 
Warszawy donoszą  pod datą  5 lipce. 
Dyrektor d e p a r ta m e n tu  psli tyczaego  
Redy Stanu hr. Rostworowski zapro 
sił wczorsj redaktorów  pism  i publi 
cystów wybitniejszych w celu  zje- 
dBBBla ich d!a po p ie ran ia  działa lno­
ści Rady S ta su  po ustąpieniu lewicy 
w nowych w arunkach.

w o ły ń s k ie .  =
PoszBiBjB ogrodu w igksiei

i mjzwim

do w yd zierżaw ien ia  w  niezbyt 
lek iej o d leg ło śc i. W iadomośijj 
Adm inistracji „Ziem i Lubelsl 
dla „C hrześcjanina“. V

— — —^

Obrazki ibzisiejszej
Rosji

Pokłasie z prasy polskiej 
wychodzącej w Rosji.

W i e d o m o ś o l  *  p r z e d  p e r  u  
tygod n i.

(Od sztokholmskiego korespondenta 
„Ziemi Lubelskiej).

II.
O z w r e t  bron i.

Genareł Koroiłow wydał o d e z ­
wę d o  ludności P io tregrcdu , naw o­
łując go rąco  do zwrotu 40 tysięcy 
karabinów I 30 tysięcy rewolwerów, 
z s b r so y th  w dniu  rewolucji z® składu 
artyleryjskiego. G eaera ł Korniłow 
zaznacz®, źe 40 tys. k a rsb lsó w  wys 
tarczy dia uzbro jen ia  przeszło k o rpu­
su  wojska.

R e z w ią i in lo  nar® dowys$h 
o r g e n iz e j i  w ejskow yG h.

Zważywszy sp se j t ln y  charak ter  
kwestjl narodowościowej na  K auka­
zie Jsk rówaieź 1 decyz ję  a m j i  d ą ­
żenia do  zwycięstwa nad  wrogiem, 
do um ocnien ia  wolności zdobytej I 
utworzenia rzeczy pospolitej d e m o ­
kratycznej, k tó re  to  cele  osiągnąć 
m oże wtedy Jedynie, gdy będzie po 
teźną  1 Jednolitą, rada delegatów  
źełnierskich postanowiła  w charak te  
rze środka tym czasow ego  rozwiązać 
wszystkie organizacje  wojskowe na 
Kaukazie, jako szkodzące jednolitości 
armji, oraz poleciła organizacjom 
miejscowym i kom ite tem , by dopil­
nowały sk rupu la tnego  wprowadzenia 
w czyn teg o  rozporządzenia. 

„ S w o b o d a  p r a e y .“
Reda robotników drukarskich w 

B atum is  postanow iła wprowadzić 
ośm iogodzinny dzień  p racy  oraz zo­
bowiąż: ć  m iejscow e redakcje  do 
sprzedaw ania gaze t dopiero  na drugi 
dzień po ich wydrukowaniu. Szcze 
gólae  to  źąd sn ie  m a rzekom o na 
celu usunięcie  konkurencji m iędzy 
dziennikami.

U e b w K t y  B n w a i i d ś t
W PIctrogrodzle w pslarj

rydzkim  odbył»  się zebrani® 
lidów, bb k ióram  uch wstano:
za je d y n ą  władzę w R n j i ,  rifi
czasowy, uwolnić pospolltakó' 
s tarszych kategorjl, zamieni«® 
przez przedstiswldsll burżuszji* 
lejących się od wojska, c.' 
wszelkie ts ren y  s tanow iące 
skarbu  czy prywatną, należą!'1 
s t* e ,  k tó re  rozdziela je  międfe* 
uprawiają *.ych ie oscbiś:le>i 
Zebranie wyraził« p re te s t  eai 
przeciwko dzlałsltośei LeninNC 
sieje  w sśń  w szeregach aranf 
lutyjnej. u

n ie fo r tu n n y  raewi 
Członek Izby państwo*1 

torgujew  podczas  bytneści ‘,| 
zwrócił s ię  na  placu C»rkie*: 
ludności z mową, w której z'18 
iż Rosja p i,w iana dążyć do k | 
K onstan tynopolem  I cieśainMfc 
wa ta  w ywełtł«  p ro test  cl>!8 
którzy mósrcę zaaresztowali- u  
ro u s ts tan le  tożs-Amoźci oscKt 
sprawiło, lź wypuszczono lę 
wolność. 1

tedak to r 1 Wydawca 0 # b 8»1 ®I8w 8®I$8. Drwk. „Ziem! Lahelskiei" QnberBai<-
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